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REDAKTOR NACZELNY: ARTUN W. NAUSZRER: 


NKonirofenzywa pod kierownictwem Haczelnego Wodza. = Gerącz= 
kowy odwrót bolszewików na północ od Warszawy. = Szybki pe= 
chód armii środkowych, - Gperacyami kieruje sam Pilsudski. 


Komunikat szłabu generalnego: |póbevai 


z dnia 16 sierpnia 1920, 


Front półńocny : Zapoczątkowana przez gen. 
Sikorskiego kontrakcya naszej armii północnej, 


już dotychczas znaczna. Prawe skrzydło  4-tej 
armii, przełamując opór nieprzyjaciela pod 
fackiem, zdobyto 1 działo, 14 karabinów ma- 
szynowych i około 200 jeńców. Armie postępu- 


pomimo nader trudnych warunków rozwija się|ją w walkach szybko naprzód. 


w dalszym ciągu bardzo pomyślnie. Nie bacząc 


Front południowy: Celem wyrzucenia od- 


przeprawić się przez Wisłę. Zdobycz| między KRamicnką strumiłową a Buskiem prze- 


szły na lewy brzeg Bugu, zarządzono kontrakcyę. 
Na północ od Złoczowa, Zborowa i wzdłuż 
Strgpy odparto lokalne ataki nieprzyjacielskie. 


Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 


ną ciężkie straty i zacięty opór przeciwnika, 200 MED a z ada ki OCE U 
ZERA ST EDLE D F Dy AE R [EX z a 


który przeciwstawił naszym siłom w tym rejo- 
nie aż 10 dywizyj, oddziały armii północnej na 
całej linii posuwają się naprzód. Dnia 16. bm. 
odzyskano po ciężkich walkach Giechanów. Nie- 
przyjaciel w poszezególnych punktach rozpo- 
czął juź gerączkowy odwrót. Lotnicy nasi, któ= 
rych współdziałanie daje świetne rezultaty, ostrze- 
liwują cofające się kolumny przeciwnika, potę- 
gująe ich popłoch. Liczba jeńców znaczna. Re- 
zultaty dają się już odczuwać nader dodatnio 
armii naszej broniącej stolicy, gdyż nacisk od 
północy w kierunku na Zegrze i Demby osłabł 
bardzo Znacznie. 

Gwałławne wałki natomiast miały miejsce w 
ciągu całego dnia 15 i 16 b. m. w rejonie Ra- 
dzywina oraz na odcinku południowym przy- 
czółka, bronionym przez dzielne wojska peznańs 
skie, Oddziały nasze, gremadzone pod Radzymi- 
nem przez generałów Rzondkowskiego i Żeligow- 
skiego oraz pułkownika Burgharda, parokrotnie 
przechodziły do walki wręcz, paraliżując całko- 
wicie ataki nieprzyjaciela. W rezultacie nietylko 
zdołano utrzymać w całości nakdzaną linię o- 
bronną, lecz w poszczególnych punktach samo- 
Tzutaie posunięto się nawet naprzód, zdobyto 
znaczniejszą ilość jeńców i ujęto dowódcę bry- 
gady oraz komisarza balszewickiego. Ze szcze- 
8ólnsm uznaniem należy podkreślić bohaterską 
śmierć kg. kapelana Ignacego Skorupki z 8-mej 
dywizyj piechoty, który w stule i z krzyżem w 
ręku przodował atakującemu oddziałowi. 

Front środkowy: Dnia 16 b. m. armie frontu 
środkowego rozpoczęły kontrofenzywę w więk- 
SZYM stylu pod Gezpośredniem kierownictwem 
Naezelnego Wodza. 

Fo gwałtownym marszu ponad 40 km. za 
linią Wieprza, już w południe oddziały 14 tej |” 
dywigi osiągnęły Garwolin, ozaczając w ten 
sposób nieprzyjaciela, który pod Maciejowicami 


w a reya bój w toku, 


Wzdłuż całej ściany wschodniej, na przedpo- 
lach Warszawy rozgorzał straszliwy bój, ważą 
się losy Pelski. 

Aczkolwiek wyjechała delegacya pokejowa 
aby zlikwidować wojnę z Rosyą, nikt stamiąd 
nie oczekuje w tej chwili decyzyi, chociaż nie- 
ma nikogo w Polsce, ktoby nie pragnął natych- 
miastowego zastanowienia kroków wojennych, 
ktoby nie chciał ugodowego i sprawiedliwego 
zakończenia tego tragicznego konfliktu, ktoby 
nie chciał eszczędzić ludzkości tego może ostat- 
piego wysiłku, ktoby mie chciał powstrzymać 
tego strasznego dzieła zniszczenia. 

Walka rozgorzała jakgdyby z nakazu bez- 
względnego fatum. I nikt nie wierzy, aby było 
w ludzkiej mocy ją wstrzymać. Kielich goryczy 
będzie wypity do końca. 

Walka toczy się na ziemiach polskich, toczy 
się u bram Warszawy, zdaje się zbliżać do 
przedmieść Lwowa, 

Walka w tej fazie bezprzecznie nam narzu- 
cona, walka o państwowe istnienie, walka o 
nasze i tak już wojną zniszczone sadyby, które 
objąć chee jakby w uścisku śmiertelnym pusty- 
nia rosyjska. 

Rozgorzała śmiertelna walka, a jej rozstrzygnię- 
cia czekać będą delegacye pokojowe zgromadzone 
w Mińsku, bo od jej wyniku załeżą warunki 
pokoju, zależy sam pokój. 

A walka toczy się na ziemiach Polski, — u 
bram jej stolicy. Istnienie Rosyi jako państwa 
nie jest zależne od wyniku tej walki, ale zales 
Żnym jest los Polski, zależy czy społeczeństwo 
będzie się musiało zdobyć .na jeden jeszcze 
choćby rozpaczny wysiłek, 

Do obrony Warszawy zerwał się robotnik 
stołeczny, opustoszały fabryki i warsztaty pracy, 
a błogosławią walczących cienie tow. tow. Okrze- 
ji, Baronów, Mireckich, którzy z okrzykiem: 

„Jeszcze Polska nie zginęła“ z rąk zbirów rosyj- 
skich ginęli na stokach warszawskiej cytadeli. 

Międzynarodówka socyalistyczna była tą je- 
dyną placówką polityczny, obejmującą wszystkie 


narody świata, która nigdy niewoli politycznej 
Polski nie uznała. Dziś po jej wolność sięga nie 
zbir carski, ani junkier pruski, ale karykatura 
secyalizmu, imperyalizm bolszewicki. 

Jest prawdą, że Polska wolna nie była taką, 
o jakiej marzyli najwięksi jej męczennicy, nie 
była taką, jaką ją wyśnił szary żoinierzyk, który 
w roku 1914 wyruszał za kordon z prastarych 
murów Krakowa. Ale tem więcej jest prawdą 
że nie pragnął ją widzieć w ruinie bolszewicko- 
rosyjskiego panowania, aby agenci białej czy 
czerwonej Rosyi rządzili w Warszawie. 

Nie mamy dość słów potępienia dla detych- 
czasowych rządców w Polsce i nie szczędziliśmy 
tych słów, ale na porachunki, które będą suro- 
we i bezwzględne, przyjdzie czas. Dziś o jednem 
musimy pamiętać : aby Polska mogła być ludo- 
wą i socyalistyczną, musi istnieć. 

Polska będzie należała do tych, którzy jej 
istnienie zabezpieczą, którzy ją przed upadkiem 
uratują. 

Dziś nie o to bój się toczy, aby Rosya mo» 
gła być sowiecką, ale aby Polsce istnienie za- 
bezpieczyć, na które czyha inny wprawdzie w 
kolorze, ale teasam w swej ekspanzyi meskiew- 
ski wróg? 

Oczy całej Polski zwrócone dziś ku linii 
frontu, bo tu rozstrzyga się los Polski i sprawa 
pokoju. Od wyniku tej walki zależy, czy nano- 
wo rozgorzeje wojna światowa, 

Mimo zapowiedzi pomocy możnych  sprzy- 
mierzeńców w waice tej zostaliśmy sami, a w 
potrzebie poznaje się przyjaciół, Własnymi też 
pójść musimy drogami, gdy odwróconem 
zostanie grożące dziś niebezpieczeństwo. Wtedy 
tem silniejsze i bardziej stanowcze musi być 
nasze dążenie do pokoju, Na murze bagnetów 
złamać się musi napór rosyjskiego najeżdzcy i 
utorować drogę do rozumnego i ugodowego za- 
łatwienia wszelkich konfliktów sąsiedzkich. Przez 
narzucenie nam dzisiejszej walki trzeba o pokój 
stoczyć ten ostatni bój. 

— a— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 201 


eS « dps" za 


Dokała rekowań pokojowych. 


WIEDEŃ, 16 sierpnia (Pat.). Telegr. Comp. |skiego, i postępować tak samo, jak koalicya po- 
z Hagi donosi, że Trocki przybył do Mińska i|stępowała wobec Niemiec, Wschodnia 
będzie prowadził rokowania pokojowe, które mają | ma być ustalona według linii Lloyda George'a, 
się rozpocząć w poniedziałek, ale Rosya nie chce dawać żadnych gwarancji 
—+— „ii w sprawie utrzymania polskiego korytarza. 
16 sierpnia (Pat.). Wolff Wedle A meo 
WIEDEN, 16 sierpnia (Pat.). B. K. z Kopen- 
hagi. Wedle „Daily News“ Kamienew odniósł 
sę telegraficznie do swego rządu, że bezwarun- 
kowo jest koniecznera, by rząd sowietów trzy- 
mał się bardzo ściśle ogłoszonych warunków. 
—a+— 


BERLIN, 
„Tempsa* warunki zawieszenia broni, które mają 
być przedłożone polskiej delegacyi. pokojowej, 
różnią się zasadniczo od warunków, jakie Ka- 
mienew przedstawił Lloydowi George owi. Rząd 


sowietów ma zamiar punkt za punktem postę- 
pov meals (Ssa AE: ABE traktatu wersal- 


Wobec nowej syłuacyi. 


WIEDEŃ, 15 sierpnia (Pat.), B. K. z Lon-|pokojowe nie naruszały politycznej 
dynu. Lloyd George ma się ndać do Lucerny, |słości Polski. 
dokąd ma przybyć w środę. Zbiera się juź wiele 
delegacyi, aby tam udać się do niego. 

Í AUE 

LONDYN, 15 sierpnia (Pat.). Reuter. W liście 
do Lloyda George'a stwierdza Kamienew, że rząd 
sowietów nie zmienił ogłoszonych warunków 
rozejmu. 


niezawi- 


zę 
BERLIN, 15 sierpnia (Pat.). Wolf. W arty- 
kule wstępnym pisze Temps: Podobnie jak rząd 
angielski, tak i francuski mie planują wysyłki 
wojsk przeciw armii czerwonej, i byłoby nie- 
bezpieczne wysyłać korpus ekspedycyjny między 
Niemcy a Rosyą. Politycznie byłoby to mensen- 
sem, gdyż polityka Francyi ma na celu zape- 
wnienie autorytetu traktatowi wersalskiemu. Je- 
żeli rząd francuski będzie musiał bronić Polski, 
to nastąpi to na Zachodzie a nie na Wschodzie. 
—u4— - 
BERLIN, 15 sierpnia (Pat.). Wolff. Berl. Ta- 
geblatt podaje: Doniesienia o przygełowaniach 
wojskowych Francyi nie powinne być traktowa- 
—+u— ne jak zwykłe alarmy prasy francuskiej, albo- 
BERLIN, 15 sierpnia (Pat.). Wolff z Paryża. | wiem z doświadczeń rządu francuskiego wynika, 
„Temps, podaje półoficyalnie, że rząd francuski | że odpowiedź na zwycięstwa bolszewickie musi 
nie wzywał rządu polskiego do odrzucenia wa-ibyć dana nad Renem raczej, do czego Francya 


ii na) 


WIEDEŃ, 15 sierpnia (Pat.). B. K. z Paryża. 
„Petit Parisien* podaje z Londynu, że Kamienew 
w liście do Lloyda George'a Zaznaczył. iż wo- 
bee nieprzyjaznego stanowiska Francyi, która 
zawaria z rządem polskim przymierze, rząd So- 
wiecki uważa za niepotrzebne zmieniać warun. 
ki rozejmowe. 


runków pokojowych bolszewickich, lecz ograni- | dąży. 
CZĘ E do vraha ke 


aby warunki i 


Rząd © zwycięskim pochod 
armii polskiej. > 


' WARSZAWA 16. cierpnìa (Pat, Dziś wie-|i Parczew. Z północy donoszą o rozbi- 
czorem około godz. 9. ukazały się w mieście ode- |ciuczterechbolszewiekich dywjizyj Na 
zwy, wydane przez prezydyum rady ministrówź |liniach obronnych przed Warszawą zacięte nie- 
treści następującej: Obywat:le Warszawy! Rząd | przyjacielskie ataki krwawo odparto. Obywatele 
etrzymał wiadomości o zwycięskim pochodzie ar- Warszawy! Wyłtężcie wszystkie siży celem næ- 
mii polskiej na flanki wroga, atakującego War-|sienia pomocy naszemu wojsiu w jego boha- 
szawę. Wojska nasze pod osobi stym do-|terssim iwysiłku do zwycięstwa. Warszawa 16, 
faództwem Naczelnego Wodza osiąg-|sierpnia 1920. Prezydyum rady misfistrów. 
męły już linję Garwolin - Żefechów —+10— 


I Ameryka uzna rząd Wrangla. 

WASZYNGTON. 26. sierpnia. (Pat) W od- 
powiedzi na zapytanie dziennikarzy, podał se- 
kietarz ministerstwa spraw zagranicznych, że 
uznanie rządu Wrangla nie pozostawało by w 
sprzeczności z niedawnem oświadczeniem Sta- 
nów Zjednoczonych, o ile Wrangel zdoła utwo- 
rzyć rząd oparty na większości narodu rosyj- 
skiego. 


| p —— 


Ńiemey wstępują do armii bolszewickiej 

GDAŃSK, 16 sierpnia (Pat.). „Dziennik Gdań- 
ski” na podstawie zezaań naocznych świadków 
donosi, żs co dzień w nocy przechodzi prze- 
ciętniedo 2000 żołnierzy i oficerów niemieckich 
przez granicę pruską, aby wstąpić do armii czer- 
wanej. Wśród nich znajdują się komuniści, ale 
takźc i reakcyjni oficerowie. 


—— 


ROBOTNICY BELGIJSCY WSTRZYMUJĄ TRAN- 
SPORTY FRANCUSKIE DLA WRANGLA. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, Reuter. Angiel- 
bka rada wykonawcza otrzynrała depeszę sekre- 
tarza drugiej międzynarodówki Huysmansa z za- 
wiadomieniem, że Francya transporluje amuni- 
Gyę dla Wrangla i że amunicya nadeszia już do 
Antwerpii. Ponieważ jednak robomicy odmówiń 
dalszej jej wysyłki, została ona zatrzymana przez 
rząd belgijski, 


Radek przewodniczącym delegaeyi ro» 
zejmowej ? 

LONDYN, 16 (Pat.). Havas. „Times* donoszą, 

jakoby Radek Sobelson miał być wyznaczony 

na przewodniczącego sowieckiej delegacyi rozej- 


mowej, która udała się do Mińska. 
—.+— 


STANOWISKO ROBOTNIKÓW. ANGIELSKICH 


HORSEA. (Pat). Na wczorajszej konferen4 
cyi związków zawodowych w Londynie zebra- 
ni przyjęli z zadowołteniem do wiadomości oś- 
wiadczenie sowietów, że chcą zachować pełną 
nispodleglłojć Polski i jednomyśme przyjęli re- 
zolucyę poiępiającą zamiar wystąpienia zbrojne- 
go na lądzie lub morzu przeciw Rosyi sowieckiej. 
Mowcy jednakowoż oświadczyli, że zajmując ta- 
kje sianowisko, konferencya liczy ną to, że R— 
sja działa w dobrej wierze. 

—+ us — 


Rierwsze wiadomości z Mińska. 


WARSZAWA. 16. sierpnia. (Pat.) „Kurjer 
Warszawski* pisze: Wczoraj wieczorem nadeszłą 
z Moskwy depesza iskrowa, podpisana przez 
Cziczerina. Cziczerin akceptuje w niej przyjazd 
do Mińska korespondentów pism, zaznaczając, 
że będą oni ograniczeni stosownie do przepisów 
wojennych. Termin wyjazdu sprawozdawców 
dziennikarskich mie jest dotychczas ustalony, 
gdyż rząd oczekuje wiadomości od naszej dele- 


monre gacyi jakoteż o przebiegu rokowań. 


granica è 


| 


Ministrowie na linii bojowej. 
WARSZAWA (Pat). Dria 15-go b m. u- 
dali się na zwiedzenie linii bojowe, w obrębie 
zyczółka mostowego Warszawa minister skat-' 
u Grabski i eprowizacyi Śliwiński Towarzyszyli 
im wiceminister Zaborowski i «%cer nacze”negoa 
dowództwa per. Wróblewsti. Ministrowie zwie- 
dziiik iika oddziałów broniących Warszawy i do~- 
tarii do czolowych pozycyi, gdzie bezpośrednio 
mieli styczność z walczącymi w okopach ofice- 
kaań 1 żołnierzami, Jak stwierdzij w wojsku na- 
szem panuje wielki zapał i wiara w zwycię- 
stwo, oraz wzorowy porządek. Ministro- 
wie byl wszędzie owacyjnie witari, zwłaszcza 
w twierdzy Modlin, gdzie p. mister Grabstł 
imiał przemowę do załogi jednego z fortów, któ- 
rego celne strzaty 'wyrządziły znączne straty bol- 
szewikom, Na całej przestrzeni przejechanej [ini 
bojowej zastano dowódców przy wylężonej pracy, 
ożywionych powodzeniem dnia wczorajszego, Czę- 
ato spotykano też naszych dzieżnych sprzymierzeń- 
ców oficerów ifancuskich. Według opinii naszych 
dowódców, oraz zdan;a wojskowych przedstawi 
cieli państw sprzymierzonyca, dzień wczoraj- 
szy był przełomowym w naszej sytu- 
acyf militarnej, która "przedstawia się dla 
nas zupełnie pomyślnie. 
Ministrowie rozdaii wojsku znajdującemu się 
w lini; bojowej 20.060 papienosów, które były 
przyjmowane z ogromnem zadowoleni. 


—000—> 


Klęska bolszewików pod Hrubie- 
'SZdWem, 


LUBLIN. (Patą. "Ziemia Lubelska“ wydała 
nadzwyczajne wydane donoszące o klęsce bol- 
szewików pod Hrubieszowem i Dorohusk em o-< 
raz na lini; rzeki Wi ieprz. Próby storsowama 
przez nieprzyjaciela linii rzeci Wieprza w rejo- 
nis Kurki, p):żarów, zostały ognie, artylety i ka+ 
rabinów maszynowych przez nas całkowicie -w 
daremnione, Nieprzyjaciel wycofuje się na wschód. 
Miejscowości Gród</k i Kaznów zostały zdo- 
byte w brawurowym ataku przez oddzia- 
ły grupy Hozera. Nieprzyjaciel został odparty 
z tych miejscowości w zupełnym popłochu. 
Oddziaty gen. Bałachowicza, pozostałe na tyłach 
nieprz yjaciela, rozwijają energiczną działalno. Ś, 
paraliżując wszelką akcyę zaczepną nieprzy ja- 
ciela, 

Nad Bugiem brygada piechoty zajęła w dziel- 
nem natarcju Dorohló:y i Swi erze. Dokonano 
wypadu na wseiód od rzeki Bug do Lubomia. 
Na odcinku dywizyi ukraińskiej zajęto po zaciętej 


_ |*waloe Czernejów. Następnie "*yparto nie- 


przyjaciela z Botowie i Wołkowian. Dy wizya 
Legionów po zaciętej walce odbiła 

Hrubieszów, zadając nieprzyjacicłowi wienia 
straty w zabitych i er: Wzięto jeńców z 


73mej dywizyi baszkirsktzj i 2N-tej brygady jazdy. 
Nasze straty znikome. 
Powyższe wiadomości otrzymała “Ziemia Lu- 
belska' od oddziału II. sekcyi polityczno-prasowej. 
(Dowódca frontu południowo-wschodniego). 


—a4 — 


MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI NA FRONCIE, 
WARSZAWA (Pat,), Marszałek sejmu Tramp- 
czyńskiu dał się w niedzelę 15. b. y4 na front 
15-tej dywizyi poznańskiej i rozdzielił podarunki 
pomiędzy żołnierzy. 
ERNA 


Wybitna działalność lotników. 

Jak się dowiadujemy, działalność lotników, 
operu;ącyeh na froncie rmałopoiskim, wydaje 
bardzo piękne wyniki. 

Wczoraj lotnicy atakowali nieprzyjaciela z 
wielką siłą. Wykonano 49 lotów, wyrzucono 
2.000 kg. bomb, oraz wystrzelano wakcyi prze- 
szłe 10.000 kg. amunicyi. 

Ta tak bardzo owocna i celowa działalność 
lotników, która zasługuje na prawdziwe uzna- 
nie, przyczynia się w znacznej mierze do ebro- 
ny pozycyj, utczymania łączności, oraz utrzy- 
muje w szachu nieprzyjaciela. 

Wczorajsza akcya lotników wywołała wśród| 
bolszewików szczególniejsze zusnięszanie i W-| 
rządziła im dużę siraty, 
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„DZIENNIK LUDOWY? 


Przeciw separatyzmoawi. 


ę Prezydyum “Rady ministrów komunikuje: 
Prezydent ministrów Witos przybył w piątek ra- 
no do Poznania w towarzystwie szefa sekcyi Dra 
Sgudzińskiego. Na dworcu powitali go minister 
Kucharski, przedstawiciele władz i posłowie a 
nadto włościanie, których imieniem przemówił p. 
Sobiech z Tarkowa. Delegacya chłopska wręczy- 
ła premierowi wspaniały bukiet oraz chlęż) i sól 
na tacy. Wśród gromkich okrzyków „Niech ży- 
je“ «wznoszonych przez włościan, odjechał pre- 
mier do zamku, skąd udał się do urzędu osied!- 
czego mieszczącego się w dawnym gmachu pru- 
Skjej komisyi kolonizacyjnej, Tu omawiał z mi- 
nistrem Kucharskiem i szefem urzędu sprawy or- 
ganizacyi systemu przewłiaszczenia. 

Q godzinie 10.30 rozpoczęły się na zamku po- 
słuchania. Pierwsza przybyła delegacya wiecu o- 
bywiaelstwa poznańskiego z dnia 10. b. m, pro- 
wadzona przez posła ks. Adamskiego. Delegacya 
przedłożyła premierowi uchwały wiecu w Spra- 
wie obrony państwa. Prezydent ministrów o- 
świadczył delegatom, że najlepszą drogą do obro- 
ny państwa jest skupienie woli i wysił- 
km wszystkich dla obrony Rzpltej, która jest ca- 
ła zagrożona i cała eię bronić musi pod 
jednem kierownietwejn. To samo odpo- 


| przyjęciu miejscowych władz cywilnych i wpjsko- 
vyen pnemier wyjechał z Gniezna. W powrocie 
do Foznauja, gdy samochód wiozący premiera 
przybył przed katedrę poznańską, przed którą na 
placu odbywał się wiec. wiecujący zatrzymali sa- 
raochól i | ogrogili pratnfiera, żeby do nich przemó* 
wit. Pr.ini_r wysiacg ( powitany gorąco przemó- 
wii” do zebranych wzywając do jadności i zgody o- 
gaz do wytężenja wszysikich sił dla ratowania Oj- 
czyzny. Poseł Piotrowski podziękował premiero- 
wi va przybycie i wzniósł okrzyk „Niech żyje”! 
który zebrani zapałem powtórzyli, 

Gdy następnie premier przybył do zamku 
olbrzymi dziedziniec zamkowy zaczął się powoli 
wypełnieć wielotysięczną masą robotników, wło- 
cin i mieszczan, którzy po wiecu, zwołanym. 
przez N. P. Re i zjednoczenie włościańskie przy- 
pyji, aby wręcz:ć prezesowi ministrów uchwały 
wiecu, Zebrało się przed zamkiem. kjlkanaścje ty- 
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sięcy ludzi. Gdy premier zjawił się na balkonie 
kozległy się huczne okrzyk. i okłaski na cześć 
premiera. Premier zabrał głos i w mocnych slo- 
wech podn;ósł potrzebę faktycznego zjednocze- 
nia dzielnicy dła obrony państwa jako całości. 
Burzą okiasków i okrzyków nagrodzono mowę 
premiera, poczem wśród eatuzvazmu wznoszono 
f okrzyki na ćzećć Naczelnixa Państwa, rządu ar- 
m6: i geaności narodowej, W końcu premie: za- 
[proszony uai się do szkoły św. Jadwigi, gdie 
odbywał się wiec zwołany przez Związsk naro- 
rodowo ludowy. Przewodniczący wiecu Dr. Miecz- 
kowski, wśród owacyi całej sali powiiał wchodzą- 
cego premiera przemową, Premier wygłosił do ze- 
branych przemówienie, często prze”ywane okias- 
kami, w którem ze siłą i stanowezością podniósł 
bonieczność Skupienia w obecnej chwili sii, u- 
zgodnienia dróg i środków do zwycięstwa wiodą- 
cych, potępiajjąc wszełkie partyjne i rozbieżne 
dążności. Serdecznie żegnany opuścił premier z€- 
tranąe i (wyjechał na, dworzec kolejowy, 


WIEDEŃ. (Pat) 16, sierpnia, B. K. Na zapy- 
tanie rządu włoskiego, jakie stnowisko zajmie A- 


wiedział premier delegacy! Związku narodowo lu-fineryka wobec wydarzeń w Europie środkowej 


dowego przyjętej przez prezesa ministrów, 

Dalej przyjąż premier fetora ì senat umiiwer- 
Sytetu, Premier zapeiwnił senat, że mając dla nauki 
Szacunsk i rozumiejąc jej wartość i znaczenie 
dołoży starań, aby słuszne postulaty unjwiersy” 
tetu zostały spełnione. Następnie przybyła dele- 
Sacya narodowego komitetu służby kobiet, dele- 
gacya polskiego związku zawodowego, która po- 
Iuszyłą szereg postulatów robota;ków, oraz po- 
Ella jtą żądanie szybkiej unifikacy4 byłej dzjel- 
nicy pruskiej z pańzf'wem| i delegacya narodowej 
Partiyi robotniczej prowadzona przez posłów Wa- 
m OWlalcą i Nadera. prosila aby rząd uczynił, co 
mMożjiwe, aby wzmocnić jedność w narodzie. 
Temier w odpowiedzi wyłuszczył delegatom za- 
Myerzenia pządu w tym kierunku. 

- Następnie przyjął premier około 200 osób 
iiczącą del egacyę zjednoczenia włoś- 

Scan Wielkopolski i grupę Polskiego Stronnictwa 
a prowadzoną przez prezesa p. Jana 
Sotcha z Terkowa, Idziego Macyłkiewicza z Kę- 
Hi nitrot. Michałkiewfcza z Poznania. W delegacyt 
tej wzięli udziat przedstawiciele organizacyi Zje- 
tnoczenia włościan z powiatów kościańskiego, 0- 
strowskiego, jaracińskiego, płeszewskiego szamo- 
kulki-go, sirzelnieńskie/0, poznańskiego mogi'ni$- 
skiego, Erewskiegio, gnieźnieńskiego wrzesińsk:e- 
go, bydgoskiego,; grodziskiego; średskiego; po- 


golewskiego, oborniekiego» I éni fatsij go. Imj:- | 


tiem delegacyi prząnówił do premiera w gorą- 
cych słowach p. Sobiech ślubując imieniem wło- 
Ścian wielkopolskich stać wiernie przy rzą- 
Azio 1 spemieć wszystkie jezo rozkazy i życząc 
premierowi „Szczęść Boże. ; 

Premier PVbios odpowiedział dłuższem prze- 
mówjeniera określając położenie państwa i ko- 
nieczność zgodnego działania wszystkich dla o- 
brony Ojczyzny. Premier z naciskiem zaprzeczył 
rozszerzanym wśród ludu w Wielkopolsce po- 
głosirom mogącym wywołać ferment i rozprószyć 
Żbionową rolę narodu, Delegacya przedstawiła pre- 
inaerowi Szereg postulatów, między innymi w 
aji zniesienia patronatu szkotnego, w spra- 
wojewódzkich, oraz w 
zjednoczenia tej dziełnicy z państwem, a wresz- 
«ie postulaty natury gospodarczej. r 

Następn,e przyjął premier celegacyę Związku 
strzeleckiego P. S. by, w Poznaniu, detegacyę mie- 
szczan prowadzoną przez posła Thomasa, a wre- 
szcie delegacyę straży obywatelskiej, kongrega- 
cyi kupiectfof i i. 4 ; 

Po południu premier sy towarzystwie ministra 
Kucharskiego wyjechał Senochodem do Gniezna. 
Podczas zwiedzania katedry, proboszcz archikat. 
ks, Laubitz w towarzystwie biskupa Kłoske'go 
l członków! kapituły wygłosił przemówienie, W 
którem 'wyraził radość, że premier syn ludu, 
przybywszy do Wielkopolski nie zapomniał o 
Gnieżnie kolebce naroda i Ojczyzny Piasta. Na- 
Stępnie ks. prałat wraz z członkami kapituły © 
prowiadzali prezesa ministrów po katedrze. Po 


rząd Sianów Zjednoczonych wydał obszerną no- 
tę, w której między innymi powiedziano: 

Rząd i naród Stanów Zjednoczonych życzą 
sobie uirzymaniu niezawisłości politycznej i nie- 
tykałnoścj terytoryalne j Polski. Nie zmieni on te- 
go stanowiska i »sadzie dążył do osiągnięcia te- 
go celu wszelkimi środkami. Nie mamy nie prze- 
ciwko krokom zmierzającym do rozwiązania po- 
kojowego, nie możemy jednak przyjąć w tej chwì- 
li współdziałania w rozszerzeniu rokowań poko- 
jowych do rozmiarów konfsrencyi pokojowej, kto- 
ra prawdopodobnie wydaiaby 2 rezultaty: uzna- 
nie rządu poiszewickiego i rozkawałkowanie Ro- 
syi. 

Nie wątpimy. że odnowiona i zjednoczona 
Rosya odegra znowu rolę kierującą w świeciej. 
Ażdo tego czasuuznają Stany zjednoczone za 
rzecz przyjaźni i honoru bronić interesów rosyj- 
skich. Wszystkie żywotne zagadnienia rosyjskie 
szczególnie te, które dotyczą zwierzchnietwa da- 
wnych obszarów. rosyjskich, powinne na razie 
~= O jile to jest możliwe — być nie rozstrzygnięte. 
Z tego powodu rząd Stanów Zjednoczonych od- 
mówił uznania miezawisłości państw bałtyckich. 
Stany Zjednoczone również nie zgodziły się na 
decyzyę Rady najwyższej w Paryżu co do uzna- 
nia niezawisłości t, zn republik gruzińskiej 1 As” 
|serbejdżanu, podczas gdy z radością uznały nie- 
zawisłość Armenii, stając na stanowisku, że de- 
finitywne uznanie granic Armenii może cAstą- 
pić przy udzia e i za zgodą Rosyi, 

Nata wyraża nadzieję, że Rosya znajdzie spo- 
toby i dmogi aby okazać swoją wolą i cele, Gdy 
EEUE T - 


y 
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Poiska na niczyją pomoc liczyć 
nie może! 

Pisma wiedeńskie donoszą o rzekomym fran- 
cusko-węgierskim układzie tajnym następujące 
szczegóły : 

Węgry żądają od Francyi autonomii Siedmio- 
[grodu pod tymczasowym protektoratem fran- 


Frzywrócenia samorządów powiatowych i|euskim, zwrotu 4 komitatów i wyrównania gra- 
sprawie jak najszybszego | nicy słowackiej. 


Węgry natomiast wystawią 300.000 żołnierzy 
(0), których uzbrojeniem zajmie się Francya, to 
znaczy, że pewne francuskie grupy finansowe, 
stojące blizko ministerstwa spraw zagrauicznych 
użyczą Węgrom na ten cel kredytu. 

Wojska te mają podjąć walkę z Rosyą so- 
wiecką. 

—eu3— | 

BUDAPESZT, 15 sierpnia, Węg. B. K. Wbrew 
pogłoskom, jakoby kiika węgierskich formacyi 
wojskowych w łącznej liczbie 15,000 było w 
drodze do Polski dla podjęcia walki z bolszewi- 
kami, br. Stefan Bethlen. który upatrzony ma 
być na przysziego ministra spraw zagranicznych, 
oświadcza w „Hirado*, że miarodajne koła wę- 
gierskie nie wiedzą nic o przedsięwzięciu zbrojnej 
ekspedycyi do Polski. Pokonanie bolszewików 


Nota Stanów Zjednoczonyck do Wiech 


to nastąpi Stany Zjednoczone wezmą pod uwagę 
środki pomocy dła odbudowy Rosyi pod warun- 
kiem, że Rosya nie wyłączy się poza granice ży- 
czliwości innych narodów przez ucisk Polski, 
Streszczając stanowisko Stanów zjednoczo- 
nych powiada nota: Rząd Stanów Zjednoczonych 
przyjąłby z zadowoleniem dò wiadomości oświad- 
czenie państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnio- 
nych, któreby obiecywało poszanowanie nietyl- 
ko terytoryów ale i prawdziwych granie Rosyf. 
Ściśle biorąc granice te powinne obejmoweć ca- 
łą dawną granice Rosyi z wyjątkiem Finlandyi 
i Polski... (W. tekscie B. K. było w tem miejscu 
powiedziane „estońskiej Polski“. Wiedeńskie biu- 
ro na nasze zapytanie w tej sprawie wyraziło 
przypuszczenie, że w ien miejscu depeszy zaszła 
widocznie pomyłka przypuszczalnie ma b;ć: “Pol- 
ski etnograficznej * P. A. T 4 tych obszarów, któ« 
re Stanowią część państwa omniańskiego, O- 
świadczenie to, ma za warunek wycofanie wszyst- 
kich obcych wojsk z terenów objętych temi gra- 
nicami, Powinno być ogłoszone, że przekrecze- 
nie w ten sposób wytoczonych Bnii granicznych 
przez Polskę tudzież inne państwa nie bedzie 
dozwolone, Tylko w ten sposób bedzie można wy- 
trącić rządowi bolszewickiemu z rąk fałszywy ale 
Skuteczny apel do nacyonalizmu rosyjskiego. No- 
„ta kończy się słowami: „Jeżeli naród rosyjski 
będzie zabezpieczony przed niebezpieczeństwem 
inwazyi i jakiegokoiwiek gangwałcenia jego ob- 
szarów, wystąpi wówczas napewno przeciw f;ło- 
zofii społecznej, która przynosi ujmę jego homo- 
rowi, i przeciw tyranii, która go gnębi. Podane 
wyżej iinie wytyczne mogą liczyć na poparcie 
ze strony Stanów Zjednoczonych. 
—on— 


wzmocniłoby wprawdzie światowo polityczną 
sytuacyę Węgier, ale według przekonania B.ta- 
lena Węgry nie mogą prowadzić wojny bez 
przyzwolenia koalicyi. 

D —0:— 
O POMOCY WĘGIERSKIEJ NIE MA MOWY. 

WIEDEŃ. (Pat) 16, Sierpnia. Radio. N. F. 
Presse publikuje rozmowę swego budapeszteń- 
skiego korespondenta z węgierskim prezydentem 
ministrów, która się toczyła w obecności mni: 
stra spraw zagran;cznych Teleky'ego. W. spra- 
wie stosunku Węgrów do Poiski zaznaczył pre- 
mier, że Węgry okazują Polsce sympatyę wzmo- 
cnioną kiłkusetletnią historyczną tradycyłą, jed- 
nakże o udzieleniu Polsce jakiej rzeczywistej po- 
mocy nigdy się poważmie nie mówiło, gdyż nar 
ród węgjerski potrzebuje pokoju dła własnej kon- 
soljidacyi, Natomiast więcej interesującem jest za- 
Nstanowić się, dlaczego entsnta nie wzywa do 
walid z bołszewizmem Rumunii, która posiada pra- 
wdziwą możność brania udziału w. walce, 

—— 
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Nowiny z ania. 
Lwów, 17 sierpnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We wtorek 17 sierpnia (wznowienie) „Zemsta”, kom. 
w 4 aktach Al. hr. Fredry. 

We środę 13 sierpnia „Książę Kazimierz”, operetka 
w 3 aktach K. M. Ziehrera. 

W czwartek 19 sierpnia 
3aktach St. Zeromskiego. 

W piątek 20 sierpnia „Faust*, 
K. Gounoda. 

W sobotę 2ł sierpnia „Książę Kazimierz*, operetka 
w 3 aktach L. M. Ziehrera. 

W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka”, operetka 
w 3 aktach, Lehara. 

W posiedziałek 23 sierpnia (premiera) „Pomysł panny 
Granciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavonit'a. 

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 


„Ponad śnieg”, dramat w 


opera w 5 aktach 


—406— 


„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
program, 2 zabawne farsy: „Dorozkarz w zalotach* 
t „Idyota”, saiowe siły nowo angażow ane. Bioscop. — 
Gilety u Gabriela, ul. Legionów 3. 


—4566— 

TEATR (WODEWILOWY (gmach uł. Ossoliń- 
skich 10), Codziennie przedsta! wienie. Operetka, 
halet, wodewii. Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 

—:+— 

BIURO PROPAGANDY D. O. G. wzywa chłop- 
ców (uczni szkół pow. i śred) w wieku od 12 
do 15 lat, chętnych do Służby Kkuryerskiej, aby 
zgłaszali się w lokalu biura ul. Długosza l. 5 
I. p. od 8. do 1. 

WSZYSTKO DLA FRONTU. Na pomoc żoł- 
nierzowi polskiemu w Związku “Wszystko dla 
Frontu“ złożono: 1) Związek Polek w Dobromilu 
9.100 mk. i 36 koszul, 2) Sekcya Opicki Komis 
setu Obrony Państwa w Zakopanem 7.928 mk, 
60 fen. uzyskana ze specyalmje urządzonej zbiór- 
ki «w Zakopanem dla Lwowa, 3) Mieszkańcy So- 
Bonik 6.208 mk, 4) Sąd W. O. G. oficerowie, 
urzędnicy ! personal kobiecy 1.785 mk, i 4 kor. 
smebrne., 5) Liga Kobiet w Borysławiu 30 ko- 
szuj, gmina chrześcijańska 40 par onucek, 6) nad- 
to pierścionek złoty, oddany przez administracyę 
<Kuryera Lwowskiego złożono w P. K. K. P. 
ma które to dary w imiemiu żołniarzy składa 
Związek najserdeczniejsze podziękowanie, 

FORMOWANIE DALSZEGO DYWIZYONU 
JAZDY. Formowany dotychczas przezemnie I-szy 
Dywizyon Jazdy przy M. O. A. O. wyszedł w oœ 
statnich dniach ma front. Przystępując obecnie 
do fonnowan;a nowego Dyonu Jazdy dla Małop. 
Oddz. Ochot, zwracam się niniejszem do byłych 
żołnierzyłe awalerzystów jakoteż cheqcvch obez- 
nie wstąpić do kawaleryi, by zgłaszali się w 
kanosłaryi Dywłzyonu Jazdy Lwów, ul, Wetera- 
nów (Szkola Lenartowicza). 

Równocześnie zwracam się do P. T. Pu- 
-bliczmośc! z prosbą o jaknajszersze rozpowszech- 
nianie niniejszego wezwania, a zarazem proszę 
o ofiarowanie na rzecz Dyonu Jazdy koni, siodeł, 
szabel otraz karabinów kawaleryjskich, metkiowych 
naczyń do jedzenia, łyżek i wogóle wszelkyego 
cynsztuniku kawaleryjskiegoo — Dowódca Dyonu 
Jazdy M. O. A. O. Rotmistrz Augustynowicz. 

FUNDUSZ STYPENDYJNY OBRONY LWO- 
WA. Komitet funduszu wybrany z grona profe- 
sorów szloły politechnicznej we Lwowie zawia- 
damia, że drogą składek zebrano dotąd w gotówce 
684.000 mk. Wydatki na druki, koperty, znaczki 
pocztowe, błankiety P. K. O, 6.240 mk., zasiłek dla 
chorego słuchacza, leczącego się w Zakopanem 
mk. 3,000 razem 4.240 mk., pozostaje neito w g9- 
tówce 674.760 mk. Prócz tego w dekłaracyach je- 
azcze niezrealizowanych 92,000 mk. razem 766.760 
ank. Na długotrwałą A ero Odrodżenia odda- 
no niemal całą gotówkę, ba subskryblowano w 
Banku krajowym i pocztowej Kasie o RE 
ści na ten cel 658.900 mk, 

Komitet prosi osoby, które deklarowanych 
kwot jeszcze nie uiściły, oraz te, które otrzymały 
odezwę, a mają chęć poprzeć nasze Gele, by ra- 
czyły wpłacić datki przed końcem b. m. cetem u- 
możliwienia dalgzej subskrypcyi pożyczki “$ Odro- 
dzenia”, która jak wiadomo będzie zamknięta w 
dniu 1. września b. r. 

Po ukończeniu akeyi ogłosi Komitet drukiem 
dokładne sprawozdanie z wpływów i wydatków. 


ZWIĄZEK SZOFERÓW I PRACOWNIKÓW 
AUTOMOBILOWYCH ofiarował na Stacye Po- 
silkowe Małopolskiego Oddziału Okręgowego Czer- 
onego Krzyża 2.240 mk, pp 

KOMUNIKACYA Z WARSZAWĄ. Dyrekcya 
kolei państw. komunikuje: Ruch osobowy pomiędzy 
Krakowem a Warszawą utrzymany jest obecnie 
pociągami pospiesznymi nr. 5 i 6 idącymi Szła- 
kami pociągów osobowych. 

CZYŻBY. NA TROPIE ZŁGDZI I? Niejaki Mü- 
raż, zamieszkały w hotelu Brisioł sprzedał parę 
kulczyków p. Kwaśn,ewskiemu jubiłerowi Poj | 
pl. Fiaęckim, dlabywca powierzył je dwom han- | 
diaz biżuijeryi Schweitzerowi i Osgłowi do 
dalszej sprzedaży, ci zaś ofiarowali te kulczyki 
do kupna p. Dąbrowsijej, która je na pewna 
poznałaj ako swą własność siradzioną w <za- 
Eis pamiętnego włamania. Aresztowany Miraż tiu- 
maczys ię, że kupił te kulczyki u niep Aieso Weit- 
kieina w Krakowie. Dalsze dochodzenia poljcyj- 
nil go toru, 

KRONIKA WYPADKÓW. W drukarni przy 
ul. Kopernika 11, maszyna będąca w ruchu odcię- 
ła trzy palce u prawej ręki Maksymilianowi Min- 
zerowi, pomocnikowi łrukarskiemu, 

Samochód wojskowy na gościńcu za rogatką 
Żżółkiewską potrącii Annę Janczyszynową liczą- 
cą lat 38, ze Zboisk, która upadłszy złamała żebro. 
We wsi Ulaterbergen pow. lwowskiego, pa- 
licyant Sadowska czyszczące rewolwer przypadkowo 
przestrzelił lewą nogę Filipowi Kiejerowi, liczą” 
cemu lat 23. Wysnienionyc hprzywieziono na fe- 
kzenie do Szpitala powszechnego. 


JOWYCH. P. Rudolfowi Zeiligowi skradziono w 
wozie tramwajowym K. D. złoty zegarek war- 
tości 10.000 marek, 
Na tej samej linii skradziono p. Berci Nei- 
sowej 500 marek, zaś p. Adolfowi Schindlerowi 
srebrny zegarek „Omega“ z łańcuszkiem. 

Na linii Ł. D. skradziono w wozie tramwaj. 
Ł. D. p. Janowi Szymańskiemu, ewakowanemu 
ze Słokódki Janowskiej, pow. Trembówia, por- 
tifel wraz z 1.508 markami. 


Z DNIA I NOCY. Franciszka Makuhowska z 
Rzęsny Polskiej powoziła końmi w ul. Janow= 
skiej tak niezręcznie, że najacirała i: poturktowała 
przebiegające ulica dziecko. Makuhowską spro- 
wadzono na policyę. 

Hirsz Landes fczący lat 11, zgłosił się z 
pokąsaną przez złośliwego psa tewą nogłą w Po- 
gpotowju matunkowem w celu zaopatrzenia. 


LN LLL AZ ŹLL LL O O 


Z mieszkania p. Chairaa Schlimpera przy ul.| 


Miodowej I. 5. wat tiośch 


Ze strychu przy ul. Nabislaka © 25 skra- 
dziona wiele bielizny na szkodę nieobecnego we 


Lwowie p. Jantowskicgo, oraz p. Heleny Pącz-' 


kowskiej, wartości 1.200 marek, 


W szpiiakr żydowskim skradziono koc, pa- | 


rę bucików i skrzynkę z lekarstwami wartości | 
1,500 marek, 


KIESZONKOWCY W WOZACH TRAMWA-, Wk 


i TUTKI I BIBUŁKA CYGARETOWE [ 


| „BRT E a 


©sirzeżerzie I n 


Ostrzegam P. T. kupców przed udzie- 


leniem kredytu Dr. Arpadowi i Maryi 
Oszlanyi, właścicielom atelier fotograf. 
„Flora“, pl. Maryacki 7., gdyż może 
Was spotkać to co mię, gdy prosiłem 
o zapłacenie długów, reagują wyrzuceniem 
za drzwi. Dawid Braun. 


[y DOEANE jv | 


Za rubrykę łę redakeya nie odpowiada. 


Specjalista chorób wenerrczaych, skornych| kosmetyki 


Br. kemyk Kosmzria 


b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1i 3—6. Lwów, Kopernika li. 


specyalista chorób skórnych i weneryczaych 


Wr. R. SCHWARZ 


melcundaryusz szpit. po waz. 
ui. Słowaocisiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 


| Fotyta To. iè. Lon, ul. Ziem 1 20 


Padaan 


WPanu Drewi Gemskiemu skła- 


damy gorące podziękowanie za sumienne 

wyleczenie naszego męża i ojca z ciężkiej 

choroby i PPE opiekę 
Siłbeesteinowie. 


Roalieya usiłuje się porozumieć. 
LYON. 16. sierpnia. (Radio.) Dyplomatyczne 


P. Tadeuszowi Przestrzelskięmu i Włodzi» pertrauktacye mające na celu porozumienie się 


mierzowi Ławrowskiema zamieszkałym przy ul. 
Wronowskich 1. 8 skradzłono bieliznę wartości 
11.600 marek, 

P. Józefowi Rudiakowi, kolejarzowi ze Sta- 
nisławowa skradziono w Rynku pomfel z 596 mara 
Wami 1 tilokumentami. 

—406— 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim pp. Obywa- 
telom oraz p. Majorowi Gajerowi, którzy mi po- 
spicszyli z ofiarną pomocą tax w naturze jak I 
w pieniądzach, po nieszczęśliwym wypadku, któ- 
remu uległerm podczas buntu więźniów przy ul, 
Batorego w lipcu b. r, składam wyrazy mego 
najgłębszego podziękowania staropolskiem "Bóg 
zapł.ć ', — Rudoli Rztzer, zwei mia: ta Lwowa. 
I 0 

LEGITYMACYA TRA |MWAJOWA (bet wol- 
nej jazdy) wystawiona na nazwisko p. Ludwika 
Barszczyńskiego, byłego administratora 
„Dziennika Ludowego została zgubiona a po- 
nieważ p. Barszczyński nie jest już admiinjstra- 
torem “Dziennika Ludowego unieważuiona przez 
Redakcyę. — Uykrasza się przeto odnośne or- 
gany kontrolne w tramwajach, przy znalezieniu 


seradziono garderobę, 
12.000 marck, 


jej u ewentuainego okaziciela o uważanie jej| 


ża nieważną. — Redakcya „Dziennika Ludo- 
wego“, 


J 


w kwestyi poisko-rosyjskiej odbywały Sie przez 
całą sobotę między Paryżem i Londynem. No- 
wym momentem jest to, że przynajmniej w Pa- 
ryżu przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Włoch brali udział w pertraktacyach. Paleeloque 
spoikał się z Harrisosem, chargé d'aif-iies 
Stanów Zjednoczonych z ambasadorem włoskim 
boni Lohgarem i ambasadorem angielskim lor- 
dem Derbym. Te dwie ostatnie konferencye by- 
ły bardzo długie. Pisma francuskie zaznaczają, 
że sytuacyę charakteryzuje to, iż 4 mocarstwa, 
których przedstawiyiele obradują, podzieliły się 
na dwa obozy, z jednej strony Francya i Ame- 
ryka, które jak wiadomo, podpisały wspólną 
deklaracyę w sprawie kwestyi sowietów, których 
nie chcą uznać z drugiej zaś strony Anglia i 
Włoch które nie życzą sobie zrywać z bolsze- 
wikami. Daje slę jednak zauważyć, że perira- 


ktacye w Paryżu i w Londynie obywają się przy 
deskonałym nastroju a usposobienie cbradują- 
cych pczwala spodziewać się. że bardzo prędko 
przyjdzie do zupełnego porozumienia. 


Pedpisujcie Poiską Pożyczkę państ. 


Nr. 201 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Co myśli Poznańskie o emdeckich 
zamachowcazch. 


Pisaliśmy już o usiłowaniach Dmowskiego, 
który z pomocą rodziny Seydów chce Poznań: 
skie wciggnąć w awanturę zwracającą się prze- 
ciw państwu. Wyrządziłoby się jednak wielką 
krzywdę Poznańczykom, gdyby się sądziło, że 
Seydowie i ich polityka jest wyrazem pragnień 
tamtejszej ludności. Organizowanie samodzielnej 
armii „przy udziale sprzymierzeńców* a z po- 
minięciem rządu poiskiego i naczelnego do- 
wództwa spotkało się z energicznym protestem 
na miejscu. , I 

Projekt utworzenia t. zw. zachodniej armii 
rezerwowej spotkał się ze strony mie scowych 
partyi lewicowych i umiarkowanych z ener- 
gicznym protestem. Klerykalny „Goniec Wiel- 
Kopoiski* pisze: Panowie Dmowski i Maryan 
Seyda agitują za stworzeniem jakiejś odrębnej 
„zachodniej armii polowej“, której żadne par- 
tye poznańskie sobie nie życzą. Minął już bez- 
powrotnie czas kiedy endecya próbowała okła- 
mywać lud poiski i prowadzić go na swoim re- 
akcyjnym pasku. Przestrzegamy więc Wszystkich 
przed tem nowem bankructwem, zwłaszcza lu- 
dzi na ;rowincyi. j 

Organ strennictwa mieszczańskiego „Gazeta 
Poznańska* zauważa w tej sprawie: „Wprost 
wstręt jest pisać o tem, ce się tu w Poznaniu 
dzieje: WŒ chwili tak poważnej, w chwili kiedy 
wszystko kieruje się ku obronie zagrożonej oj- 
Czyzny, ażeby ją ratować do ostatniej kropli 
Krwi — w takiej chwili czyni się zabiegi, ażeby 
stworzyć jakąś odrębną armię zachodnią, nies 
zależną od Warszawy, a to dla zachowania 
Właznej partyi. Partya endecka ozesłała do 
Swoich grup okólnik o charąkterze wybitnie 


UWR 


= 


Ga radzi i przyrzeka Anglia Polsce ? | OGRANICZE 


„Kurjer Poznański* donosi z Warszawy: 
Dowiadujemy się z nujpewniejszego źródła, 
iż we wtorek, dnia 10 sierpnia poseł angielski 
sir Horacy. Rumbolidt w stolicy złożył ministro: 
wi spraw zagr. Sapieże notę imieniem rządu 
angielskiego, 

Nota streszcza się w następujących punkiach: 

1) Rząd polski nie powinien w pertrakta- 
eyach pokojowych dopuścić do czegokolwiek, 
coby naruszyło niezawisłość państwa polskiego. 

2) W ebronie tej niezawisłości ma być Pol- 
ska gotowa do walki ostatecznej i w tym celu 
mieć 22 dywizye. 

3) Rządy sprzymierzone przyobiecują pomoz 
w oficerach, uzbrojeniu i amunieyi. 

4) Rządy sprzymierzone gwarantują, że Pol- 
ska nie straci połączenia ze świarem. 

5) Giównodowodzący nie może pełnić żad- 
nych innych funkcyi i musi słuchać rad en- 
tenty. 

6) Linia Wisty nie ma być oddaną, 
brenioną. 

Anglia gwarantuje niepodległość Polski, 


— ere — 


lecz 


Zapewnienia, którym nikt nie wierzy. 
„ PARYŻ. (Pat) 16. sierpnia. 
Klęska Polski była 
Polacy wiedz 


Temps pisze: 
nader bolesna dla Francyi, 
3, jak wytrwale Francya usiłowała 


pan ich sprawie. Francya zarówno jak An- 
pea oświadczyły, że niepodległość Polski musi 


SS utrzymana. Zadaniem sprzymierzonych bę- 
dzie zbadanie, czy warunki postawione przez 
bolszewików. istotnie pozostawiają Polsce jej 
ntepodleg/oie. Mocarstwa sprzymierzone nie zaj- 
mowały się nigdy wytyczeniem granic wscho- 
dnich Polski. Rzeczą Polaków będzie ocenić, 
czy Rosya Sowiecka przyznaje Polsce granice 
etnograficzne. Granice zachodnie Polski są nie- 
tykalne, wszelki zaś zamach ze strony Niemiec 
byłby naruszeniem najważniejszych punktów 
traktatu wersalskiego, tworzyłoby niebezpieczeń- 
stwo nowej wojny a temsamem dawałoby 
sprzymierzeńcom prawo do zastosowania prze- 
ciw Niemcom wszelkich środków uznanych za 
niezbędne. 


JETZT WSTAW D ROPA 


antypańsiwowym — więc akcya do zamachu 
sianu bywa znów zwolna przygotowana. Nies 
szczęsna działalność tej pariyi pomściła się na 
nas — zagranicą zyskaliśmy opinię reakcyc= 
nistów i zacofanców politycznyca.. 

W dalszyma ciągu „Gazeta Poznańska“ doda- 
je, że jednyiu z głównych zwolenników akcyi 
p. Seydy jest ks. Adamski, 

Zapewne już ten projekt miał na myśl ks. 
Adamski, gdy przed kiiku dniami na pesiedze 
niu Rady obrony państwa żądał ku zdumieniu 
i zgorszeniu: niewiajemniczonych — rozszerzenia 
kompetencyi dzielnicowego rządu poznańskiego. 

Rozumie się akcya około rozdwojena armii 
polskiej i stworzenia gwardyi endeckiej spotka- 
ia się z uznaniem „Sejmowego Związkn ludowo 
narodowego“, który na nauzwyczajnem plenar- 
nem posiedzeniu uchwalił: „Związek z radością 
wita kroki pojęte przez Wielkopolskę ku siwo- 
rzeniu rezerwowej armii zachodniej w przeko 
naniu, źe jej szybkie powstanie i wypróbowana 
wartość wzmocnią siłę narodu w walce o nie- 
podległość i o całość ojczyzny*. 

„ Wzmoceni siłę narodu“ | — takim cynicznym 
frazesem usiiuje endecya osjonić swoją roboię, 
zmierzającą do otwartego rozrywania sił i siania 
rozterek w dzisiejszej groźnej chwiki! 

Wyjazd prez. Witosa do Poznańskiego, ma- 
jący na celu sparaliżowanie zbrodniczych zamia- 
rów endeckich, trafił już na grunt przygotowany 
i niewątpliwie wyda wkrótce pożądane rezultaty. 
Wpływy polityczne wszechpoiskich baukrutów 
muszą i w tej dzielnicy być bezpowrotnie zła- 
mane jeżeli Polsce chce się oszczędzić największe- 
go nieszczęścia, bo katastrofy wewnętrznej. 


DRÓB 4 LNY ŻĘ" 


Sro PESARO, TAL 


TAMI ZAGRANICZNEMI. 
WARSZAWA. (Pat), 16. sierpnia. Minister- 


stwo skarbu podaje do wiadomości: Dziennik |. 


uffiaw z 11. b. m, Nr. 73. ogłasza rozp. ministe- 
ryalne z d. 7, 8. b. r. o ograniczeniu obrotu 
Gewfizami i (walutami zagranicznersi Według po- 
wyższego rozp. prawo handiu dewiząmi i waluta- 
mi zugranicznemi przysługuje jedynie jnstytucyom 
bankowym posiadającym specyalne upoważnienja 
Ministerstwa Skarbu t. zw. bankom dewizowyny. 
epmezentanci tych banków biorą udział w ko. 
mnisyj dewizowej. której zadaniem jest regulowa- 
nie obrotu walutami i dewizami. Osoby posp- 
dające w chwili wydania rozp. dewizy i waluty 
zagr. winne je zgłosić do dnia 25. 4. b. r. w (Mis 
nisterstwie Skarbu bezpośrednio albo za pośre- 
<fwem banków dewizowych. Do nia 10. 4. b. r. 
waluty muszą być bezwarunkowo sprzedane je- 
dnemu z bankôw dewizowych albo P. K. K} PfP. 
Waluty uzyskane po ogłoszeniu rozp. winne bié 
sprzedane bankom dewizowym przez ich posia- 
daczy natychmiast po uzyskaniu. Celem zakupu 
walut obcych należy się zgłaszać wyrącznie do 
banków dewizowych, które w razie przychylniej 
decyzyi komisyi dewizowej Go do przydziału wa- 
łuty, sprzedają ją klientom, a w razie potrzeby 
dają wystawione przez komisyę dewizową po- 
zwołenie na wywóz za granicę sprzedanych pie- 
niędzy wzgl. dewiz, Wywóz z kraju dewfiz i wa- 
jut zagranicznych bez tych zezwoleń je t wzbro- 
nione, Na prowincyi, poza Warszawą upoważnio- 
re są do wydawania zezwoleń na wywóz oddzia- 
ły P. K. Kł. P. Zabronjony jest wywóz zagranicę 
wszelkich papierów ` procentowych, dywidendo- 
wych bez zezwolenia Miniistersrwa Skarbu Ko- 
misya dewizowa nie normuje obrotu rublami i 
koronami mìasteplowanemi, wobec czego obroty 
temi walutami żadnym ograniczeniom: nie pode- 
gają, jednak przywóz ich w granice państwa jest 
niedozwołony. 
E —ens— ' 
650,000 BOLSZEWIKÓW NA 120 MILIONÓW LU= 
DNOŚCI. 

PARYŻ. (PAT) 14, sierpnia. (Havas). Figaro 
zamieszcza oświadczenie francusk;ch posłów so- 
cyalisrycznych, którzy powrócili z Rosy; sowiec- 
kiej, że na 120 miiijonów męeszkańców jest w 
Rosyi tylko 650.000 Bbiszewików, 


NIE OUBROTU DEWIZAMT I WALU- 


Urzędy w stania tworzenia. 

Młode wina w poczętkowem stadyum sřniz 
termenf(ują i [po czasie faoniero nabisrają dobrej 
jakości it ęgości, W czes; obsenym kszta towania 
wielu urzędów, wiele też bywa w ngeh chaosu i 
miedomagań, na które ostatecznie %rzeba się pa- 
taxé pobłażliwie do pewnego stopnja, nin spra- 
wa się wstali, 

By jednak przyspieszyć stan doskonałości, po- 
damy mìs miextóre fakta z policy; państwowej 
we Lwowie. Kompsientni informatorowie poda” 
JR, że w urzędzie tym, jesi nadząar sf. i tek: gdziej 
za czasów Austryi pracował jeden zandarm, dziś 
tę sprawęz ałatwiają trzy osoby. Siostra żony 
jednego z kłygnftarzy została przyjętą za urzęd- 
niczkę, pobraia perfsyę i wyjechała jako ewakuo- 
wana nia zachód. Wskujek nadmiaru sił w bius 
rach wielu raci czas bezczynrifa Y t. a. rząd 
ten ma trzy samochody do użyttu Í konie, któ 
re nie mając odpowiedniego zajęcza lepiej by- 
łyby zajęte na ironcie. Pozaiem jest wele służby 
do osobistych posług, które mają .być opłacana 
na koszt skarbu państwa. 

Osiatnie miano sprowadzić dla funitcyona- 
ryuszy tego urzędy około 6 wagonów węgla, 
kęóry złożono w: piwnicach. Opał ten nozdziało- 
nqz a pnolekcyą, w końcu znudzony węgiel w 
ub. piątek z rana wskutek zegrzania począł się 
palić. Miejska straż pożarna ogień ten.z tewen 
ugasila. Węgiel ten z tego powodu — jax sły- 
dwé — ma być wkrólłec rozdziełony. 

Nie o jednym urzędzie możnaby podobnią 
napiszć. Sprawy te jednak są bardziej uciąż 4. 
we dla skarbu państwa jak w innych kiorut. 
kach, o też z tego punktu patrzenia nieży je 
ocenieć Wierzymy, że z upływem pewnego cza- 
su mastąpi wszędzie większa eesłowoóć Í trosze 
czenie na czem skorzystają finanse państwa i 
tok urzędowania, 


—ę— 


RADEK SOBELSOHN PROPAGATOREM. 
SZEWIZMU, NA CAŁYM ŚWIECIE. 


RORSEA (Pat.) Jak twierdzą depesze an- 
gielskie, Niemcy z trwogą puirzą na zbliżania 
sią do nich pceltodu bolszewichiego, jednak radują 
tip z-klęski Polaków. Niamey Isezą się z moc 
wością rozruchów komunisfjycznych. Radek Se- 
bslsohn, który ma wj. é większy wpływ niż sam 
Trocki, bawi w Beriiai: i pragni. stamtąd romje- 
cić rewolucyę Świa.ową. 

Berin i (Wiedeń są dziś największemi cen- 
trami propagandy bolszewickiej, z których Toz- 
chodzi się ona na caly świat, 

—04— 


BOLSZEWICY O NOCIE WILSONĄ. 


WIEDEŃ. B. K, z Moskwy. “rawda“ pisze 
z powodu obecnej noty Wilsona do Wloch. ż 
dotrumeni* en przypomina moty anticesarskje z 
| czasów przedrozejmowych z Niemcami w któ- 
rych to notach Wiison rzesomo występował tyl- 
na przeciw formie rządu, a miał na myśli cały na- 
ród riemiecki. Rosja jednak ne da się tak ofu- 
daną jak Niemcy. 

—ę.— 


JAK BOLSZEWICY POMAGAJĄ NIEMCOM ? 


WIEDEŃ. (Pat). N. Fr. Presse zamieszczą 
następująca informacyę z 15. bm, Wczoraj ko- 
ko godz. 10-2j przeszły do Działdowa wojska 
rosyjskie. Zastępca burmistrza, Niemiec, otrzymał 
od tounisarza sowieckiego rozkaz, by objął sa- 
pmorząd imiasia i utworzył komitet obywatelski. 
z tym warunijełm, że do komitetu nie muże na- 
ież é żaden Polak. Bumnistrz miasta wyraził ra- 
doi z powodu uwolnienia miasia od nieznoś- 
|nego terroru ostatnich miesięcy. W odpowiedzi 
komisarz podnosząc rękę do przysięgi oświad- 
czył: Przyrzekam, że n;e opuścimy tego niemisc- 
kiego kraju, dopóki nie będzie on znowu Niemcom 
przywrócony. 


BOL- 
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NIEZAWISŁOŚC RJEKI. 


WIEDEŃ. B. K. z Rzymu. Wedle jnformacyi 
z Rijeki, wielkie zgromadzenie ludności prokTamo- 
walo zupełną n;ezawisio 6 miasta, 
, —u: 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Rządy bolszewickie ma obszarach 
okupowanych. 


„Naprzód przynosi następujące informacye 
o rządach bolszewiekich na okupowanych tere- 
nach polskich: 

1. eierpnia odbył się w Wilnie mikyng przy 
udziale Bronsteina Trockiego. 

Trocki z wielką emfazą mówił o uznaniu Ro- 
syi Sowieckiej przez wielkie mocarsiwa, o uro- 
czystem spotkaniu, które zgotowanom zostało w 
Londynje Kamieniewowi i Krassinowi, o jasnej 
przyszłości komunizmu. który, zdanieva mówcy w 
ciągu roku rozleje się po całym Świecie. 

Po zajęciu Wilna wszyscy kolejarze powoła- 
ni byli do pracy przez dowództwo czerwone, 
Gdy kolejarze stawili się na wezwanie, wszyscy 
zdolni do noszenia broni wciągnięci zostali do 
czerwonej armii, — inni wywiezieji w głąb Rosyi. 

W Bialymstoku bolszewicy rozstrzelali 
radnych miejskich pp. Siómiaszkę i Glińskiego i 
zdemolowali mieszkanie prezydenta miasta p. Szy- 
mańskiego i prezesa zarządu miejkkiego, p. Fili- 
powicza, Aresztowano przeszły 9000 osób. „Czere- 
zwyczajka* białostocka już w ciągu pierwszych 
trzach dni swego „urzędowania rozstrzelata 16, 
osób. W okolicy miasta bolszewicy zabrali wło- 
ścianom wszystkie zapasy zboża. Winni ukrywa- 
nia zboża, lub koni, są niezwłocznie rozstrze- 
liwani, 

Na czele „sowdepu* białostockiego stoi Mar- 
cehlewiski. „Sowdeyem* łomżyńskim kierują Ko- 
walski ì Ciszewski. Feliks Kon jest podobno pre- 
zesem „Sowdepu** Kowielskiego. 

Drożyzna w miejscowościach, zajętych przez 
bolszewików, wzrasta z dnia na dzień. Cena chle- 
ba przekracza 100 marek za funt, 

» 
»* * 

P. V. Gloer, przedstawiciel międzynarodo” 
wego komitetu Czerwonego krzyża w Warszawie, 
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wysłał do prezesa rosyjskiego Czerwonego krzy- 
ża w Moskwie, Sołowjewa, radio treści nastę- 
pującej: 

„W depeszy pańskiej z dnia 23. maja 1920 r. 
i 'w liście podpisanym przez prezesa sowietów, 
p. Lenina i przez komisarza do spraw zagram- 
cznych, p. Cziczerina, zawarta była prośba o u- 
dzielenie przez mięćzynarodowy komitet Czerwo- 
nego krzyża w Genewie pomocy rosyjskiemu 
trzyżowi, t zobowiązanie podporządkowania się 
nakazom konwencyi Genewskiej. 

. «Obecnie dowiadujemy się z przerażeniem 
o okrucieństwach i mordach, dokonanych przez 
armię czerwoną w' Płoskirowie i Redziwiłłowie 
nad personalem polskiego Czerwonego krzyża. 
Ronwencya Genewska pogwa!łconą została w spo- 
sób najbardziej niecny i cyniczny. Domagamy 
się przeprowadzenia majsurowszych: dochodzeń. 
Prosimy o zajęcie stanowiska wyłącznie human;- 
tarnego i apolitycznego i o zarządzenie, aby 
fakty podobne nie mogły się powtarzać. 

Dowiadujemy Glę równorzędnie ,iż armia czdt- 
wora wzięła w Wilnie w charakterze zaktadików 
polskich p. Antoniego Tyszkiewicza i szere% ,n- 
nych osób w wieku podeszłym. Prosimy © niez- 
włoczne uwolncęenie ich i zapewnienie im biez- 
pieczeństwa dsobistego. 

Niech panowie złożą dowody, iż pragną jsto- 
tnie uszanować końnwencyę Genewską. Upraszam 
o wskazanie mi miejsca na froncie polskim, gdzie 
mógłbym Epotkeć się z pełnomocnikiem. Pana w 
celu omówienia szczegółów lechnicznych oraz 
sposobdw: zastosowania konwencyi Genewskiej. 
Gloer, -Delegat międzynarodowego komitetu Czer- 
wonego krzyża wi Polsce. 
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Wszyscy przeciw Polsce. 


Z Bazylei donoszą do pism wiedeńskich o 
odbytej konferencyi w Bukareszcie co następuje : 

Dyplomatyczna konferencya w Belgradzie, 
w której wzięli udział Take Jonescu (Rumunia), 
serbski minister spraw zagr., jakoteż reprezen- 
tanci Czechostowacyi i Bułgaryi, uchwaliła nie 
dopuścić do żadnej militarnej interwencyi prze- 
ciw Rosyi sowieckiej. Reprezentowane na kon- 
ferencyi państwa zobowiązały wspierać się wza- 
jem w przestrzeganiu neutralności w wojnie 
polsko-rosyjskiej. Konferercya odnośnie do ewen- 
tuainej interwencyi Węgier postanowiła odrzu- 
cić wszelką prośbę o przemarsz wojsk węgier- 
skich ma front polski. 

BUKARESZT. 14 sierpnia, (Damian). Prezy= 
dent ministrów gen. Averescu oświadczył one- 
gdaj w Izbie, że Rumunia w wojnie polsko-ro- 
syjskiej zachowa zupełną neutralność. Pogłoski 
jakoby rząd rumuński udzielił zezwolenia na 
przemarsz obcych sił pomoczniczych na polski 
front, nie odpowiadają prawdzie. 

PARYŻ. 13 sierpnia. Obradująca w parla- 
mencie londyńskim konferencya partyi Pracy, 
Trede-unionów i partyi robotniczej powzięła 
rezolucyę, klóra zwracając uwagę na to, że gro- 
zi wybuch wojny między koalicyą a Rosyą so- 
wiecką, oświadcza, że zastosowane zostaną wszyst- 
kie środki, jakierai zorganizowana klasa robot- 
nieza rozporządza, aby do tej wojny nie dopu- 
ścić. Wszystkie organizacye Anglii mają się przy- 
gotować na udział w narodowej konierencyi w 
Londynie, gdzie otrzymają instrukcye, aby na 
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Zamiary Wrangla. 
„Excelsior“ publikuje oświadczenia rządu ge- 
nerała Wrangla, co do jego zamiarów. Powie- 
dziane tam jest, że głównym celem īządu „po- 
łudniow-rosyjskiego* jest: danie rosyjskiemu 


narodowi możności wypowiedzenie swojej roli, 


co do formy rządów, jaka miałaby panować w 


Rosyi. Chce on zabezpieczyć wolność i równość |, : 


EPM TRE KOZIE 


dany znak módz przeprowadzić strejk gene- 
ralny. 

BERLIN. 14 sierpnia. Powszechne zrzeszenie 
niem. Związków zawodowych, soc. demokra- 
tyczna partya Niemiec, niezawisła soc. dem. 
partya i partya komunistyczna ogłosiły nastę- 
pującą odezwę: 

Z dnia na dzień mnożą się pogłoski, że 
wojska koalicyjne gromadzą się nad Renem, że 
zwozi się tam materyał wojenny i żywność, 
aby wesprzeć Polaków w wojnie z Rosyą, roz- 
pętanej przez polski rząd. Gdyby koalicya wy- 
musiła przewiezienie transportów przez Niemcy, 
oznaczałoby to złamanie niemieckiej neutralno- 
ści. Niemiecka klasa pracująca musi temu 
wszelkimi środkami przeszkodzić i odmówić 
współudziału przy próbach  transporiowania 
wojsk i arnunicyi przez niemieckie terytoryum. 

PRAGA. 14 sierpnia. Wydział wykonawczy 
czesko-słowackiej soc. demokratycznej partyi 
robotniczej, przy współudziale członków prezy- 
dyum niemieckich socyalistów wydał odezwę, 
w której podnosi, że zwycięstwo Rosyi sowiec- 
kiej leży w interesie międzynarodowego socya- 
lizmu. Cała tedy sympatya czesko-siowackiego 
i niemieckiego proletaryatu rewolucyjnego znaj- 
duje się w tej walce po stronie Rosyi sowiec- 
kiej. 2 
Odezwa podkreśla silnie, że proletaryat nie 
dopuści do przemarszu obcych wojsk ani do 
przewiezienia materyałów wojennych, przezna- 
czonych dla wrogów Rosyi sowieckiej. 


PTZ" EOWZĘCZE 


obywateli, osobistą nietykalność wszystkich bez 
różnicy wyznania i pochodzenia. Ziemię mają 


|posiadać ci, którzy ją uprawiają. Dalej mają być 


chronione interesy robotników i rzemieślników. 


| Rząd południowo rosyjski uzna wszelkie między- 


narodowe zobowiązania dawnych rządów ro” 
syjskieh wobec rządów zagranicznych ; przyjmie 
nadto obowiązek zapłacenia długów rosyjskich 
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Najnowsze przepisy Cekaduru. 

Cekadur, czyli krócej mówiąc: „Nadzwy- 
czajny Komisaryat dla spraw wałki z durem 
plamistym w Małopolsce“ — zrezygnowawszy 
z prawa wydawania świadectw czystości, upraw- 
niających P. T. Publiczność do nabawiania się 
| dowolnej ilości wszów, zwrócił swą baczną 
uwagę na dezynteryę i w następstwie tego nu 
wszelkiego gatunku owoce, które jak wiadomo 
przyczyniają się do infekcyi dezynieryi. 

Rada miejska stoł. miasta Lwowa już dwu- 
krotnie sparaliżowała dobre chęci Cekaduru, 
który jak wiadomo, wszystko robi, aby Ode- 
przeć tylko niesłuszne podejrzenie, że nic nie 
robi, I tak, kiedy Cekadur zarządził wydawanie 
świadectw czystości, które miaiy na celu ho- 
dowlę i krzyżowanie się rasowych wszów, Rada 
miejska założyła swoje veto, wychodząc z zało- 
żenia, że mieszkańcy Lwowa mogą się chwilo- 
wo obejść zupełnie dobrze bez wszów. 

Teraz znowu, kiedy Cekadur zakazał sprze 
daży wszelkiego rodzaju owoców, grożąc are- 
szem i „grzywną wszystkim ludziom, którzy 
odważą się owoce sprzedawać, kupować, spoży- 
wać, lub namawiać do kupna spożywania lub 
sprzedaży owoców, Rada miejska znowu zażą- 
dała cofnięcia tego rozporządzenia, motywując 
swą uchwałę tem, że zakaz spożywania owo- 
ców nie jest wcale umotywowany, a jeśli jest 
umotywowany, to tak licho umotywowany, że 
umoływowanie Cekaduru uważać można za nie 
umotywowane. 

Chcąc bodaj częściowo przyczynić się do 
stłumienia dezynteryi. zamierza wydać Cekadur 
następującą odezwę do ludności, którą w zary- 
sach podajemy | 

1) Jabłki?są niezdrowe dla żołądka i innych 
części ciała, nić wyłączając kiszki odchodowej 
i wyrostka robaczkowego, lub robaczka wyro: 
stkowego. 

2) Przez jabłko ludzkość już raz wpadła w 
wielkie nieszczęście, albowiem Bóg ewakuował 
Adama i Ewę z raju. gdzie mogii żyć szczęśli 
wie i w spokcju. i 

3) Sliwki zazwyczaj mają pestki, które poł- 
knięte, wywołują u ludzi, zwierząt i kobiet 
nieobliczalne następstwa. Dlatego się mówi o 
człowieku, który wpadł w nieszczęście, że „wpadł 
jak śliwka w gulasz“. 

4) Dynie spożyte w większych ilościach, wy- 
wołają wzdęcia u ludzi i koni i dlatego trzeba 
je jeść tylko przygotowane w wodzie w 100 
stopniach Celsiusza. 

5) Gruszki są prawie zawsze podłużne i nigdy 
nie rosną na wierzbach, jakoteż nic nie mają 
wspólnego z pietruszką. Takie powiedzenie, jak: 
„wlazł na gruszkę i strugał pietruszkę“, nie 
ma w medycynie żadnego uzasadnienia. 

6) Dezynterya jest chorobą, jak każda inna 
i dlatego trzeba się jej wystrzegać. 

7) Winni nie zastosowania się do tych prze- 
pisów karani będą w myśl obowiązujących 
ustaw obrocie bydiem, patentu cesarskiego z 27 
lipea 1884 Dz. p. p. Nr. 7484 ust. przemysłowo- 
szynkarskiej, karą od 6-ciu miesięcy do 2 lat 
aresztu lub grzywną od 5-ciu do 25 florenów 
waluty austryackiej. 


—— A A A R O 


RAORT. 


WIEDEŃ. (Pat), 16. sierpnia. B. K. z Paryza: 
Odpowiedź Stanów Zjednoczonych, jaka będzie 
przesłana na notę francuską, stwierdzi zgodę Sta- 
nów Zjednoczonych na zasady wyrażone w no- 
cie francuskiej co do sprawy rosyjskiej, Wiado- 
mości jakie o.rzymano w Paryżu z Waszyngtonu 
-<twierdzają jednak, że Stany Zjednoczone w 
swojej nocie oświadczą, iż w. chwil obecnej nje 
mogą uznać rządu Wrangla. 
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25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w. 
“Kalendarzu ludowym* na r. 1921 w formje jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, jnżymierów i t. d by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 


AMERYKA I FRANCYA. 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 
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Nieco o zbiórkach: 


Siryj, w sierpniu. 

Niema prawie niedzieli, aby w mieści: nie 
odbywała sje gormitwa za przechodniami o skład- 
kę, Każdej niedzieli inny cel inna nazwa, m. PL 
komiuet Polek, komitet dla uchodźców I t. d. I za 
miast zapału z? strony pubiiczności spotykać się 
daje coraz większa niechęć do tych rozmajtych 
samozwarńczych komfietów. Co za jedni? Kto ich 
upoważnia do tego? Skąd nazwa komitetu? Nic 

więcej jak kilku ksrycerowiczów krzyczy wszyst 

to dla frontu, a sami chowają się za frontem, a 
jeżalij uż są na froncie to tylko chyba w cukier- 
ni łub w kawiarni manują się komjjetem, ścią” 
gają pieniądze i rządzę, Się jak szare gęsi. Żadnej 
w kontroli z grona szerszego ógółu, a jeżeli 
się kontrolują to sami między sobą. To też nic 
dziwnego, że coraz większy brak zaufania do 
tych komitetów. Jesteśmy świadkami jak żołnie- 
rze przyjeżdżający tu do szpitala, do kadry nie 
dostają szklanki herbaty, mimo, że się zbiera 
wszystko dla frontu, 

Nie tak dawno obchodzono rocznicę uwol- 
nienia Stryja od Ukraińców. Zbierano w tym 
czasie na plebiscyt, a na posiedzenia komitetu 
debatowano nad kanapkami potrzebnymi na ban- 
klacie, Wskutek wystąpienia w Dzienniku z. Lu- 
dowym przeciw temu, aby bankiet urządzano ze 
Składek, dopiero wtedy zadecydowano „że kto 
chee bić na bankiecie musi za jedzenie i picie 
EECC KSI E a N 
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zapłacić. Na g'lebiscyt zebrano w Stryju dosyć 
ale dotychczasowy plebiscyt przegraliśmy a „ko- 
módet* co w Stryju zbierał fundusze, nie raczył 
nawet zdŁć publicznie sprawozdania ile zebrał. 

To pamo dziej» się i teraz. A dzieje się to 
daigo, że nazwa komitetu co niedzieli jnnaj 
lecz figury te same. Tutaj 80 pre. to ludność ro- 
botnicza, ale panowie ci z poza frontu, uważają 
że motłochowi nie należy dawać sprawozdań, wy- 
Starczy ak rozmajte Bubiny, Kaimy, Cyprysy i 
Cyprysie rządzą pieniądzmi, 

-Ale powoli panowie,szerszy ogół żąda ra- 
chunków i wglądu do książek. 

Suandaliczne jest rówmież samo zbieranie. 
Mała puszka do której z trudem wpycha się mar- 
id, a przytem jak te panie „Polki“ traktują ofia- 
rujących. 

Że to wszystko dzieje się bez żadnej kontroli, 
wina po części spada na kierownika starostwa 
p. Malra On ponosi wińę, ba daje pozwolenie 
na zbiórki, bez żądania od tych komitetów do~ 
puszczenia kontroli, I2 pieniędzy Wie, n® ran- 
nych, ewałtowanyći itp, a Mə na uboczne wy- 
datbi. Opinia domaga Się stanowczo, aby pang- 
wig i carfe z tych komitetów zdali sprawozdania 
z dotychczasowych składek, ale sprawozdanie pa 
zbadaniu książek i kwitów przez zaufanych oby- 
wateli stryjskich. S. A 

—.— 


Z Przemyśla. 


Z rady miejskiej. — Protest przeciw wywozowi 


zboża. 
Posiedzenie rady miejskiej odbyło się 
Czwartek 12. b. m. wieczorem przy  micil- 


Cznym udziale radnych, dostatecznego jednak 
Powzjęcia uchwał w sprawach mniejszej wagi. 

„ Najważniejszą — jak od kilku lat zazwys 
CZA — była kwestya  aprowizacyi. Stan jej 
w dłuższem przemówieniu skreślił Łurmistrz 
D. Kostrzewski, który bez obsłonek przedstawił 
bardzo niewesołe położenie, wywołane stale się 
piętrzącemi nieustującemi trudnościami. Odno- 
śnie do omówionego w poprzednich korespon- 
dencyach zakupu kukurydzy, zawiadomił refe- 
rent, że udato mu się pewną ilość tego ziarna 
zakontraktować po M. 17:50 za 100 kg., nie 
może jednak zapewnić, czy dostawa rzeczywie 
ście nastąpi. 

Wobec niepokojącego faktu, że z powiatu 
przemyskiego wywozi się zboże z nowych zbio- 
rów na wschód i że 2Q wagonów ma się wy- 
wieść w najbliższej przyszłości, radny tow. 
Szłam zgłosił umotywowany protest przeciw 
Ogoiącaniu powiaiu ze zboża, w czasie, kiedy 
głód eoraz śmielej podnosi głowę. 


Rozwiązanie komisaryatu polieyi. 
. Tutejszy komisaryat policyi zostanie roz- 
Wiązany, agendy tej władzy przejmie policya 
panstwa, urzędnicy i funkcyonarynusze zostaną 
przeniesieni a tylko kiku z nich otrzyma 
Przydział słożbowy na miejscu. O ten przy- 
dział właśnie rozgrywa się cicha, ale mimoto 
zażarla walka zakulisowa, bo w gruncie rzeczy 
każdy by pragnąt utrzymać się w Prze- 
myślu. 


a = = a 
B.blicteka Rady Robotniczej 
P. P. $. we Lwowie. 
Na kongresie partyjnym w roku 1918, komì- 
tet lwowski wniósł następującą rezolucyę: 
„Kongres wzywa Miejscowe Komitety aby 
w porozumieniu Zz organizacyami zawodowymi, 
tworzyły misjšcowe jednolicie zorganizowane i 
planowo prowadzone biblioteki robotnicz td.po- 
meważ istrfoją tu i ówdzie male tiblioteczki w 
prganizacyaci zawodowych mie spełniają swych 
zadań. Tem:amem byłaby taka jedyna w miejscu 
biblioteka robotnicza, w połączeniu z czytelnią 
dzienników oraz propagandą wydawniet wipar- 
tyjnych, potężnym bodźcem ruchu umysłowego 
współpracowników, spełniając zarazem misyę Sze- 
Fzenia idei socyalizmu wśród tychże. 


Proces sądowy — policyjny. 


Miarą zapoirzebowamia ladzi dla  policyi 
państwowej jest n. p. proces karny o obrazę 
czci, toczący się przeciw komisarzowi tej po- 
licyi p, Unsingowi, oskarzonemu przez b. star- 
szego przodownika J. Strz, i tegoż żonę [I-o v. 
Przybylską, dzierżawców. Ujkowie pod Przemy- 
ślem. P. Strz. chciał się spensyonować i ożenić 
— podczas tych starań sytuacya między nim 
a komendą, która go stanowczo zwolnić nie 
chciała, tak się zaosirzyła, że p. Unsing 
w oświadczeniu się urzędowem napisał o p. 
Strz., że jest krętaczem, żonę zaś tegoż przed- 
stawił w świetie ujemnem. 

Rozprawą, która w kołach interesowanych 
wzbadza zrozumiałe zaciekawienie, prowadzi 


a. Bohusiewicząj oskarzycieli zastępuje adw. dr. 
Gelber., 
Kradzież na 400.000 marek. 
Restauratorowie pp. Kranzowie zostali 


w środę 11 b. m. między godz. 10 a 12 w nocy 
dotkliwe okradzeni. Złodzieje doslali się w cza- 
sie nieobecności poszkodowanych do mieszka- 
nia przy uł. Mickiewicza 7, gdzie bez przeszkód 
włamali się do biurek i szaf, skąd wynieśli 
pieniądze złote (holenderskie i francuskie) go- 
tówkę, kosztowności oraz garderobę. i bieliznę 
na łączną kwotę 400.000 marek, Tak wysoko 
oceniają swą szkodę poszkodowani, którzy pod- 
czas ograbiania ich mieszkania przez rzezimie- 
szków obsługiwaii gości w  restauracyi, 
znajdującej się w tej samej realności na 
parterze. 


Biblioteka ułatwiła by ogromnie przez sta- 
ranny i odpowiedni dobór książek samokśztał- 
cenie robotników rałodocianych rugując tem sa- 
mem literaturę brukową. 

Kongres poleca Komitetowi wykonawczemu, 
aby opracował wzorowy stalut organ;zacyjny dla 
wszystkich bibliotek, oraz Utworzył centralę za- 
kupu książek i wydawnictw partyjnych. 

Rezolucyę tę, Kongres partyjny zostawił Ko- 
miietowi wykonawezem do rozpatrzenia —ę któ- 
ra jednak nigdy nie doczekała się urzeczywńst,. 
nienia, 

Takje miasto Lwów, centrum życia partyj- 
tego i pobotrficzego, doczek:ć się nie mogło bi- 
blioteki robotniczej -—- podczas gdy w Niemczech 
piszący te słowa, w mieścinie nie vis:kszej jak 
Gródek. założył i zorganizował bibliotekę ro- 
botniczą liczącą parę tysięcy tomów. W. 


| Sfuttgardzie, mieście nie wiele co większem od 
Lwowa liczyła biblioteka tamtejsza w r. 1509 — 
Isto tysięcy tomów, » 
| Organizacyi B;blioteki Rady Robotniczej P. P. 
| S. we Lwowie podjął tow. Pekeles przy czynnym 
| poparciu tow. Konarskiego, Trawieckiej i Ska- 
laka. — Złożyły się na nią biblioweka krawców, 
foiograsów, malarzy, rzeźbiarzy. — Również trze- 
ba na tem miejscu podzięsować Piekąrni robotn;- 
czej „Miot“ która z czystych zysków wyznaczyła 
na cele biblioteki 2.009 koron, Tak samo na'eży 
podzizkoweć księgarni Altenberga za zaofiarowa- 
ne książki, 
Bibliotexa liczy na razie 5 działów. Najbo- 
4gagszy jest naturalnie dział nauk socyalistycznych 
i spożecznych. 
Biblioteka otwartą jest na razie w każdy 
czwartek od 7 — 8 wieczorem. Kaucya wynosi 
25 marek, abonameni miesięczny 4 marki, 


Z Zakopanego. 


Na skutek licznych skarg ludności na nie- 
słychany wyzvsk lichwiarski dokonywany przez 
kupców i restauratorów w Zakopanem, delego- 
wane przez urząd walki z lichwą w Krakowie 
organa tegoż urzędu przeprowadziły szereg re- 
wizyi w skiepach, hotelach, pensyconatach i re- 
stauracyach tego opanowanego przez sforę pa- 
skarzy zdrojowiska tatrzańskiego, Stwierdzono, 
że z wyjątkiem paru firm, ogół handlarzy i 
przedsiębiorstw tutejszych uprawia niesłychaną 
iicnwę środków żywności, mieszkań itp., nie 
przestrzegając zupełnie cen maksymalnych. 
Przedewszystkiem panuje tu niesłychana speku- 
lącya mieszkaniami w pensyonatach i hotelach, 
które posuwają się nawet do fałszowania cen- 
ników przez urząd klimatyczny. Przytem panu- 


je niesłychane łapownictwo. Bez sowitych łapó- 
wek pokój w pensyonacie lub hotelu trudno 
|otrzymać | Masarze i rzeżnicy w  śrubowaniu 


cen nie znają granic W ślad za' nimi idą re- 
stauratorzy z pp. Dzikiewiczem, właścicielem 
hotelu i restauracyi „Morskie Oko“ i Karnowi- 
czem na czele, którzy w soleniu cen są niepo- 
hamowani. 

Przeciwko tym i wielu innym lichwiarzom 

l wdrożone zostały do hodzenia o zbrodnię lichwy 
i niepowciągliwi dorobkiewicze ulegną surowej 
karze. Sprawami temi w dalszym ciągu zajmie 
się prokuratorya państwa. Oburzającym jednak 
faktem jest, ze miejscowe władze nie reugują 
wcale ma te niesłychane stosunki, dzięki czemu 
rozwydrzenie tutejszych paskarzy w uprawianiu 
lichwy nie zna granic, 

Temu zbrodniczemu procedurowi paskarstwa 
sprzyja i ta okoliczność, że daje się odczuwać 
brak nabiału i jaj, które to towary wykunują 
na drogach wiodących do Zakopanego oko iczni, 
letnicy-paskarze, którzy posiadają całe magazy- 
ny różnych produktów. 
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Że sportu 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 
Oficyalna inauguracya igrzysk olimpijskich w 
Antwerpii odbyia się w soboię po południu przy 
Į wspaniałej pogodziła i wśród licznych tłumów pu- 
bliczności, Krói belgiyski umoczyście ogłosił roz- 
poczęcie sie 7. olympiady naszej ery. Narody były 


z | reprezentowane przez ambasadorów i przez spe- 


cyalnych wysłanników. Atleci 26. państw, którzy. 
maj ¿bré udział w igrzyskach defilowali przed 
królem, Stany Zjednoczone, Szwążya i Anglia by- 
ły mocno oklaskiwane, Niesłychaną owacyę zgo- 
towano ailetom francuskim. Po skończeniu cere- - 
monii wstępnej król poprosił Henryka Pate'a i 
powinszował mu z powodu znakomiiej postawy 
atletów francuskich podcząs defilady. Królowa ze 
swojej strony wyraziła gen. Serigny'temu zach- 
wyt dla armji {rancuskieje 


ETARA EEN AREFE A AA S TE 
Jomp iay: 


WZYWA SIĘ BEZROBOTNYCH, tokaszy, śłu- 
sarzy maszynowych, oraz monterów motorowych, 
do zgłoszenia się na listę bezrobotnych w Sekre- 
iaryacie Metalowców, ul, Ormiańska 31 codziznnię 

| pd godz, 9—1. i od 3—7. Zarząd. j 
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m dzie ENEE 


„h Ś 
lusze, hurtownie i czę ciowo, Inż. Edmund Libań Edmund Libański. 


oec WK AN 


nowsze fasony 
Tororzryjańnsizi 
(GLOS NA CZASIE) 
Tresć: Wstęp. — Frał 


gen. zast. perwszej parowej 

iabryki Tow. Kapelusznikó« 

składnica Lwów Kośnielna 8. 
drożyzny, sprawa rolna 
środki zaradcze. — Bez-| 
wład produkcyi przemy- 


gmach izby Rękodzielniczej. 
z ukończoną Sszko- 
Panna łą handlową po- 
słowej, klęska miast, pa. 
skarstwę, korupcya i ła- 


szukuje odpowiedniei posa- 

dy. Wiadomość w Admini- 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty= 


stracyi „Dziennika“. 
tucya, rząd i władze — 


4 
„Kalos pończoch i| Zakończenie. 


bielizny, ul. Kopernika 12 Bo nabycia we wszystkich księgar- 


Przerabia swetery, żakiety, £ 
pończochy, podrabia, pod- niach i w Ludowem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Sykstuska I. Zł 


szywa specyalnemi Inaszy* 
: Cena 5 Mk. 


nami. 011—2 
BE Ka BA (GB 4 (JB 


Okazyjnie gry, mete) 
umeblowanego, 


patera wełniana. Sw. Józefa 
Pokoj u z osobnem wej- 


. 2. (l. p. ganek na prawo). 

ściem ewentuat. pianinem w 
okolicy ui. Grodeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do admin. pisma 
pod „Kolejarka*. 


Pracownia 


f ameryk. 
Papi STOSy darn 
iub zamienię za węgiel. — 
Zgłoszenia do biura Briicka, 
Kościuszki 2. pod „Helmar“ 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY ko apeoyadiata cr. 


IPEŁESSCIEL, wiica W7ałlowea 1L. 2il, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
południem, 8 


EByly elew Kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Syksiuska 17. 


FIRNA 
Lambert i Krzysiak 
We Lwowie, ul. Podlewskiego I. 7. 

Poleca w dowolnych lościach pa cenach przystępnych: 


(Wobec braku tłuszczów i cukru na czasie) 


Marimoladę konfiturową w słoikach po 80 dkg. 
(2 funty rós), poziamkową, truskawhową. 
wiśniową i t. p. tudzież Śliwkową, wyrobu 
znanej firmy Franciszek Fuchs i Syno- 
wie w Warszawie. 

Czekoladę prawdziwą szwajcarską w różnych 
gatunkach. 


Kakao w paczkach i na wagę holenderskie, 
angielskie i szwajcarskie, 
Kakao holenderskie z cukrem na wagę. 


Konserwy pomidorowe w większych i mniej- 
szych paczkach. 

fierbatę Wysockiego w oryginal. opakowaniach 
15,8 978, Va E fifa TOS. 


Kawgę „gospodarską* marki łabędź, znakomitą 
w smaku z Łabędzkiej fabryki cykoryi, 
Łabędź- Działoszyn. 


Rrochmal ryżowy, farbę do bielizny, Pastę do 
obuwia i t. p. s 


ronkar; le, m JA un 


="TWECJ | anolooieeno naa 


(| Zast. mecz red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


g damat w 4 aktach — jedno z najlepszych arcydzieł włoskich Program uzupełni 
Ledia Borelli i Leda Gys w głównych rolach. 3 aktowa kemedya pt. 


Wyówieta oeme taster WANDA qr 3 Maja (1 Preka,  OCZWY. 
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POCENIA NÓG: 


n 


rąk, pachwin uniknie się pewnie sa > 
użycie specyalnego pudru bE 
ESES IO MWEE. „(SAVE E 
Ja Odsprzedawcom rabat. 
Wyłączny skład: 
Dom handlowy, S. FEDERA E 
ji Lwów, Sykstuska 7. || 


ps 
SLL 


AKMAK 


WY BGEZPOTEJ CO Jako krowy TEUVA 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 10 Mk. 29 Mk. i 30 Mk 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk, 


NEIDYRNY SKLAD i WIIN 


ń (APTEKA M ETTAGERA LEOR, PLAC GOLYCKOWSNIOA 


= LUDOWE TOWARZYSTWO DANCE " ej 
z Lwów, Sykstuska 21. Telefon Ńr. 24. 


4 Dr. ADAM PRÓCHNIK 


| DEMOKRACYA | 
|KOŚCIUSZKOWSKA| 


3 z wstępem sędziwego nestora historyków polskich H 
! BOLESŁAWA LINANOWSKIEGO 
Cena 50 Marek 


pN | „Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu Ę 
jj Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra i; 
# młodego historyka dra Adama Próchnika ; 
a R; if; „Demokracya Kościuszkowska*. Æ 
4 Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika 7 
jj — zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca $š 
ø szczegóły z jego “życia prywatnego. czy też pu- bg 
FM blicznego, ani też nie silił się autor na podanie 
j szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi- 
ję sanego powstania. — W dziele tem autor postawił 
| sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- 
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war- 
jj tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, $ 
w wysokie poczucie sprawiedliwości 
j społecznej i gorące przywiązanie do ludu § 
4 polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi $ 
dj całym żywotem i całą powsiańczą akcyą Tadeusza R 
Kościuszki. ż 


SKEZWZECZZZKUDUEZOWEZMCEDNOGUDBSIEMUZ 
Zakład dentystyczno.techniczny 


Zygmunta Pekelmanna 
wykonuje wszelkie roboty wsdiug 
najnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowsiia 17, pasaż. 
ERREGZODZSSEZONWZAWRNDEGESZPNOZEU 


(ACE FG 


poleea się: 


ZBZBAZ 


saeręwzratazowE" 


Kleo 
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rj 
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Kościół demokratyczny . 
W imię krzyża . . . 
Lutnia robotnicza . 
Worek judaszów . 
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk. 
do Francyi . 5 
Z dziejów prasy socyalistycznej 
Jezus i Judasz . 
Smieszne UE iwo i 
Provokator . . ". « lm 
Z, Burzliwej doby . > og c d 
Ciernie Sląskie . > 
| Socyalizacya i Rady Robotnicze . 
Rady Fabryczne i Związki Yer 
Litwa i jej ludy. 5.1 M 
€ Ubezpieczenie społeczne A 
Towarzysz! . 5 RSA TR 
Quo Vadis Polsko ? $ 0 
| Demokracya Kościuszkowska i KS 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 , 
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas. 
. Zawod. y 
5 Rocznik Spółdzielczy ZR. 15. 8 
Jak założyć rob. stów. spożywców 
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 
„| Od przewrotu listopadowego 
W Praca najemna i kapitał 
s Sprawozd. Z Bi szego Kongresu 
a Kias. Z. Zawod. 
Zasady komunizmu E o 
w Historya rewolucyi francuskiej . 
y Historya komuny paryskiej 
+ Rewolucya socyalna . 
H O międzynarodówce . 


| Msiążka ta powinna się znależć § 
J Tv każdej paor Akk, > 


| EL udzieżowe | 


s głównie dla ludu i robotników do nabycia $ | 


| SF po cenach umiarkowanych *%w 
Ą w magazynach Biura surowców 


izby kandłoweji przemysłowej ; 
ul. Bourlarda 5, 
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jj we Lwowie 
między Beg 


ZKU ETJ-T Aż MY 


RE 


DO NABYCIA 


w Ludowem Tow. Wydawniczem 
Lwów, ul. Sykstuska 21. 


do siewu i prosimy o nadsyłanie ofert © 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie, ul. e 2 20. 


ime druki 


DO NAJEROCIA 


ie i 


Druliem A. Golimana wa Lwowie, Sykstuska 19. 


| szan. Towarzyszom oraz biblioteken robotniczym. 


w Brukarni Ign. Faegera 


we Lwowie, UL Sykstusa 33 


